Kompletny chaos na wsch 


Dalsze niszczenie okrażenych arsmij 


Pomyślne ataki lot 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, dn. 
24 wrzeźnia. 
Naczelne Dowództwo Niemiec- 


kich SH Zbrojnych podeje: 

W rejonie na wschód od Kijowa 
w dniu wczorajszym niszczono 
dalsze siły nieprzyjaciela. Reszfa 
pozostałych wojsk, rozbitych na 
dwie części, znajduje się w dwóch 
ciasno zamkniętych kotłach. Jak 
zaoserwowano z powietrza, zgru- 
powane wojska nieprzyjazielskie 
tworzą zupełnie chaotyczny ob- 
raz. Należy przypuszczać, że w | 
najbliższych dniach nastąpi zupeł- 
ne zniszczenie tycd pozostałych 
sił. 

Niemieckie samoloty bojowe | 
bombowce pikujące zrzuciły cel- 
ne bomby na okręty wojenne I je- 
den kontrforpedowiec sowiecki. 
stojące w zatoce Kronsztadzkiej. ; 
Na obszarze nadbrzeżnym Morza ' 
Blałego eskadra bojowa zniszczy- 
ła jedną wielką elektrownię. Afakl 
nocne naczego lotnictwa, które od- | 
niosły dobry skutek, arp 
były na obiekty wojskowe Lenin- 
gradu | Moskwy. 

W weake przeciw W. Brytanii 
niemiecka flota powietrzna ostat- 


EEO TRESTON 
209 samochodów znisz- 
czonych na jednym od- 
cinku 

BERLIN, 23.9. (PD), Silne grupy 
miemieekich bombowców, samolo. 
tów nurkujących 1 szturmowych, jak 
również myśliwców 21 września w 
wałkach miemieckiej armii z otoczo- 
nymi na wschód od Kijowa grupami 
wojek sowieckich, przez zrzucenie 
bomb erez ogień broni pokładowej 
zadały bolszewikom ponownie cięż- 
kie straty w ludziach 1 materiale. 


Na jednym tylko odcinku rniszczo. 
no 200 samochodów ciężarowyeh. 


Następnie silne ataki skierowane 
były na sowieckie linie komunika. 
cyjne, znajdujące się na wschód od 
otoczontge przez wojska niemieckie 
obezarn pod Kijowem. Zburzono kil. 
ka dworców, na licznych miejscach 
zniszczone tory kolejowe, jak rów. 
mież pociągi z transportami. zrzuca. 
jąc celne bomby na parowozy i wa_ 


gony. 


Brażyzna wzrasta 
w St, Zjednoczonych 


WASHINGTON, (PD), Komisarz 
dla ustałenia cen Henderson zako- 
grunikował na posiedzeniu wydziału 
bankowego Izby posłów. że w ciągu 
ostatnich 12 miesięcy ceny produk- 
tów rolmiczych podniosły się o 32 
proc., inmych artykułów żywnościo- 
wych o M proc, a fowarów włókien 
miczych e 23 proc. Ceny na obuwie 
podniosty się od sierpnia o 15 proc. 


Steaik okuzacyjny W Lekiynie 
NEW YORK, 23,9, (PD). „INS“ 
podaje » Londynu wiadomość, że: 
2060 robotników pewnego zakładu 
uzbrojeniowego rozpoczęło strajk 0. 
yjaym na znak protestu prze- 
przeniesieniu pewnej 

do innej fabryki. 
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— Wielka elesktrzwnia zniszczona 


niej nocy bembardowała urządze- 
nia portowe nad kanałem św. Je- 


rzego, jak również w południowej | 


części wyspy. Wiełkie pożary, po- 
wsłałe m.in. w Miliferdhaven, śwlad 
czyły o skuteczności tych afuków. 


Działań lofniczych nieprzyjaciela 
nad terenami Rzeszy anl w dzień, 
ani w nocy nie zanotowane. 


BERLIN, (PD. Według wiadomoś 
ci ze źródeł wojskowych DNB do- 


nosi, że zamknięci w kotle między | Ilość jeńców i zdobyczy wojennej , Również sytuacja 
Dnieprem i Desną bolszewicy przed | stale wzrasta. 
sięwzięli w dniu 20 września w wie. l 


łu miejscach próby przełamania, 
które załamały się wszędzie pod na- 
porem niemieckiego ognia. Oddziały 
niemieckie uderzyły na cofające się 
sowieckie koluhny marszowe, zada. 
jąc im egromne straty, 

W walkach tych, które doprowa. 
dziły do 
bolszewików w rejonie 


ostatecznego zamknięoia 
Dniepr — 


Desna jeden pułk piechoty niemiec- 


kiej zniszczyły 15 tanków sowieckich, | 


między którymi były dwa 52_tonowe, 


AMSTERDAM, (PD). 


nicze na sowieckie okrety wojenne w zatoce Kronsztadtu. 


zamorskiej londyńskiego radia po- 
wiedział Robert Fraser. że położenie 
na froncie sowieckim jest poważ- 
niejsze, aniżeli było przed tygod- 
uiem, Ofensywa niemiecka posuwa 
się jeszcze z całą gwałłownośią da- 
lej, a Niemcy zdają się być nie wy- 
czerpari. 

Mówca dalej wskazał, że bolsze- 
wicy w Zachodniej Ukrainie straci 
połowę produkcji stali a produkcja 
w Leningradzie jest 
Wschodniej U- 


utrudniona. 


| krainy słała się według stwierdzenia 
W służbie | Frasera poważniejszą. 


AJAK FALA 


g 


na umocnienia Patersbwrga 


BERLIN, 23.9. (PD), Niemieckie si 
ły powietrzne w rejonie Leningradu, 
jak donosi DNB wprowadziły do 
walki jako pomoc siłom lądowym. 
duże ilości samolotów bojowych 
i myśliwskich, W atakach, idących 
falami, rzucono dużą *lość bomb na 
pozycje piechoty i artylerii, Inne 
samołoty w niskim locie poziomym 
ostrzeliwały bez przerwy bolszewi. 
ków z broni pokładowej, Zgrupowa 
nia wojsk sowieckich i kolumny tran 
sportowe zostały rozbite, wiele dróg 
wskutek skutecznego zbombardowa. 
nia uczyniono niezdatnymi do jaz- 
dy, dinie kolejowe zostały przerwa- 
me, Instytucje zaopatrzenia waż- 
mych obiektów wojskowych w Le- 
mingradzie zostały wielokrotnie 
obrzucone bombami. 


Woiska niemieckie zdo- 
były nawe tereny pod 
Petersburgiem 
BERLIN, 23,9. (PD). W bitwie o 
urządzenia umocnieniowe pod Pe- 
tersburgiem wojska niemieckie, jak 
się dowiaduje DNB, także 22 wrześ. 
nia miały powodzenie i zdobyły 

dalszy teren. 


W różnych miejscach próbowali 
bolszewicy znowu 


wstrzymać napór niemieckich wojsk 
przez przeciwnatarcie z poparciem 
artylerii i czołgów. Belszewicy stra- 
cili przy tych  przeciwnatarciach 
między innymi 7 ciężkich czołgów 
wszystkie po 52 tony. 


3 okręty sowieckie znów 
trafione w zatoce Fiń- 
skiej 

BERLIN, 24 września, (PD), Ze 
Źródeł wojskowych komunikują: 
niemieckie samoloty bojowe i nur» 
kujące w dniu 23 września w czasie 
ataku na zatokę Fińską trafiły 6o- 


wiecki okręt bojowy tak ciężko, że 
przy silnych wybuchach zaczął to- 
naé, Okręt ten podczas jednego z 
poprzednich ataków doznał silnych 
uszkiedzeń, 

Drugi okręt wojenny „Rewolucja 
październikowa”, stojący w jednym 
a portów zatoki Fińskiej, który w 
dniu 22 września został ciężko usz- 
kodzomy, został w dmiu 23 wmześnia 
ponownie trafiony przez dwie bome 
by, rzucone na tył okrętu, Oprócz 
tego w tym samym porcie stanął w 
płomieniach wielki kontrberpedo- 


wiec, 


„Anglia musi zawrzeć pokój, 
jeśli nie wystąpi flota USA“ 


NEW YORK. (PD). W wywiadzie, | 
udzielonym prasie, sekretarz Whee- 
lev oświadczył. iż rozkaz strzelania, 
wydany przez Roosewelta flocie a- 
merykańskiej, wskazuje, iż prezy- 
dent robi wszystko, co jest w mocy 
ludzkiej. by wpędzić Stany Zjedno- 
czone do wojny europejskiej, 


Rozkaz ten potwierdza krążące 


nadaremnie ' pogłoski, że Churchiil podczas uie- i 


dawnej konferencji zakpmunikował 
Roeseweltowi, iż Anglia zmuszona 
będzie zawrzeć pokój, jeśli fota 
Stanów Zjednoczenych w ciągu 60 
dni nie przystąpi do wojny. Następ- 
nie Wheeler dał wyraa swojemu 
przekonaniu, że Amerykanie dopiero , 
po przeczytania londyńskich gazet 
dowiadują się, co rząd Stanów Zje- 
dnoczonych zamierza robić w zakre 
sie swoich planów wojennych, 
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Cena 38 kopiejek. 
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w prasie angielskiej 


STOCKHOLM, 23 wnześnia, 


nie jest znacznie gorsza, miż była 
kiedykolwiek" — tymi słowami lon 
dyúski korespondent gazety „Da- 
gens Nyheter* charakteryzuje na- 
stroje, panujące w Anglii z powodu 
wielkich zwycięstw niemieckich 
omaz ciężkich klęsk, jakie poniosły 
Sowiety, 

Na dowód pesymistycznych ma. 
strojów w Londynie korespondent 
przytacza opinię wojskowego współ 
pracownika „Timesa“, który powia_ 
da dosłownie: „Sytuacja ebecuie 
jest zmacznie poważniejsza, niż by- 
ła kiedykolwiek pedczas niemiecko. 
T a DE W GRZA) 


Życzenia Wodza 
Kiemiec 
dia inż. Bosch'a 


BERLIN, 23 września, (PD). 
Führer przesłał telegraficznie dr. 
inż, E, H, Robertowi  Boseh'owi 
a okazji uroczystości 80-letnich jego 
urodzin w uznaniu jego zasług na 
polu rozwoju niemiedkiego automo. 


bilizmu serdeczne życzenia. 
4 


Wielkie staty poczty angai 
na Morzu 

GENEWA. (PD), Angielski dyrek. 
ter poczty donesi, że duża ilość 
poczty angielskiej w czasie podróży 
morskiej zaginęła na skutek „akcji 
miepnzyjacielskiej", Dotyczy te li. 
stów, druków t paczek, nadanych z 
Anglii do jej posiadłości zamorskich 
eraz do państw Ameryki południa. 
wej w czasie od 15 lipca do 20 
sierpnia, eraz w czasie 3 i 6 ezerw- 
ea nadanych ma Bermudy, jąk beż 
między 7 a 2 kwiętnia w Burmie prze 
syłek pocztowych do Anglii, Przesyłiś 
pocztowe, zaginione wskutek dzia. 
łań wojennych, dotyczą nie tylko 
Mstów, - lecz również częściowo 
i poczty lotniczej. 


„Sy- | sowieckiej 
tuacja na froncie wschodnim obec- I szwedzkiego korespondenta 


kampanii“, Według 
także 
inne angielskie pisma wyrażają się 


tak samo pesymistycznie, 


W związku z tym ponownie pode 
noszą się głosy, które żądają zwięk. 
szenia pomecy angielskiej dle 
Związku Sowieckiego, Londyński 
korespondent gazety „Svenska Dags 
bladet“ cytuje „Daly Mail", który 
pisze, że dopiero teraz wielu Angli. 
ków w sposób brutalny zostało wyr_ 
wanych z marzeń, że Związek So- 
wiecki dla Anglii wygra wojnę, Dla 
wszystkich stało się obecnie jasnym, 
że H'der postara się doprowadzić 
do końca ofensywę, najodważniej. 
szą z wszystkich swoich ofensyw, 


Nowe parzfie 
wataickie 

w Canechzch, Morawach 

i Gubermti Generatne| 

BERLIN, 23 września, (PD). W 
protokteracio Czech i Mioraw, jak 
również w Generalnej Gubornii w 
pierwszej połowie 1841 stworzono 
agółem 26 nowysh parafii katolle- 
kich z czego dwanaście przypada na 
diecezję praską  Gełatnie zostały 


| mtworzene jako stałe parafie, posia_ 


dające po 2 księży. 

Jak z miaurodagnych źródeł kato- 
Aiekich w Pradze komunikują życie 
bościelne w Gzechach | na Mora- 
wach deznała ubeenie dużego oży- 
wienia, Sprzedaż tak zwanych 
„zwylałych książck do nabożeństwa” 
wzrosła w stęsunku do roku 1937 
o mniej więcej siedemnaście pro- 
cent. 


Ksiądz żatolieki 
przeciw Raoseveltowi 


BROOKLYN (NEW JÓRK), 23 
września, (PD). W przemówieniu, 
wygłoszonym ma posiedzenin wy- 
działu „America First“, katolicki 


12.129 oséh aresztowano W IMERI] snobowor Ginis, współpracownik 


za „nieposłuszeń stwo” 

AMSTERBAM, 23.9. (PB). Według 
urzędowych doniesień brytyjskiego 
rządu w związku z ruchem indyjs. 
kiego „nieposługzeństwa” arcszłowa 
ne dotykczag w Indiach 12.129 c- 
sób, Między aresztowanymi znajdu- 
je się 28 byłych hinduskich mini- 
atrów 1 290 posłów do parlamentów 
różnych prowincji. 


RAK 


BERLIN, 23 września, (PD). W 
rejonie Połtawy bolszewicy próbo- 
wali 22 wnześnia wstrzymać dalsze 
parcie naprzód miemieckich wojsk 
przez silne przeciwnatarcia, Dla po. 
parcia swoich ataków użyłi artyle- 
rii, czołgów i jeden pociąg pan- 
cerny. 

Wszystkie sowieckie ataki zostały 
z ciężkimi dla nieprzyjaciela sirata_ 
mi odparte, Niemieckie wojska 
zniszczyły w tych walkach 30 so- 
wieckich czołgów, 

BERLIN, 23 września, (PD). W 
południowej części frontu wschode 
miego, jak DNB donosi, ze źródeł 
wojskowych, wojska niemieckie po- 
sunęły się w dniu 22 września po 
skutecznych walkach naprzód, W 
wielu miejseach próbował biolsze= 
wicy przez gwałtowne kontrataki 
wspomagane przez czołgi powstrzy- 


czasie tych walk wzięły wojska nie- 


mieckie dwa tysiące jeńców 
zniszczyły 34 czołgi sowieckie, 
BERLIN, 24 września. (PD), 
roapaczliwego ataku na ustawicznie 
pesuwające sę naprzód wiejska nie- 
mieckie, które zadiskają coraz moc- 
miej pierścień około otoczonych na 


Do 


wschód od Kijowa oddziałów so- 
wieckich, rzuciły Sowiety 21 winześ- 
nia 2 szwadrony kawalerii, Atak 
załamał się, jak się z kół wojsko- 
wych dewiaduje DNB, w skioncentiro 
wanym ogniu niemieckiej obrony. 
Szwadrony zostały doszczętnie zmisz 
czone prócz tylko tych żołnierzy, 
którzy ranmi dostali się do niemiec 
kiej niewoli, 

Jak twierdzili jeńcy, szwadrony 
otrzymały rozkaz wstrzymać za 
wszelką cenę posuwanie się Niem- 
ców na wschód, Polityaznii kiomisa_ 
mze ustawili na pozycjach za jeźdźe 


bczby, mać niemieckie posuwanie się, W. | cami karabiny maszynowe i zagro- 


aii, że zastrzelą każdego, kto kę- 


oraz | dzie próbował zawrócić, albo pod. 


dać się. 


Atak lotniczy 
na przesmyk Krymrski 


BERLIN, 24 września, (PD). Nie- 
mieckie samoloty nurkujące zaata- 
kowały 23 września, jak donoszą 
DNB z kół wojskowych, poniownie 
z dobrym skutkiem bolszewickie 
stanowiska polowe i artyleryjskie 
na przesmyku Krymskim, Przy ata- 
ku na jedno lotnisko uszieępdzono 
poważnie hale i zabudowanie oraz 
uniszczome ma ziemi 10 samolotów. 


73 samoləty strachi 


lbelszewicy 22 września 


BEBLIN, 23.9, (PB). Według do- 
tychczasewych destarczenych kemu. 
mikatów. w dniu 22 wsześnia myśliw_ 
ey niemieccy zestrzelili w wałkach 
powietrznych 28, zaś niemiecka arty- 


lerla przeciwłotnicza 14 sowieckich 
samolotów. Dalszych trzydzieści sa- 
molotów zniszczono na ziemi pod. 
czas ataku na lotnigka sowieckie. 
Ogólne sfrały w ciągu ostatnich 24 
godzin wynoszą więc 73 samoloty. 


-o 


gazely „Gathedic World“, oświad- 
czył, że rząd Stanów Zjednoczonych 
szenmuje wprawdzie słowem  „de- 
fenzywa”, ma jednak na myśli 
„ofensywę“, Wszystko, co się okre- 
$la jako Komieczne do ebrony włas- 
nego kraju, nie jest w rzeczywistoś. 
ci niczym imnym, jak popieraniem 
kraju, którego wiązania trzeszczą 
i któremu grozi zagłada. 

Stany Zjedneczene znajdują się 
ma samej krawedzi wojny, Roose- 
velt, wbrew swoim zapowiedziom, 
prewadzi naród Stanów Zjedmoczo- 
mych do wojny, nie pytając Kon- 
gresu, ani też nie zwracając uwagi 
ma wolę narodu, 


| Nicnęsny atak angielskich 


szmoletów na Kamle 


BERLIN, 23 września, (PD). Bry- 
tyjskiie 21 


września zaatakować bombami nie. 


samoloty próbowały 


Sukcesy wejsk fińskich miecką karawanę statków w Kanale, 


BERLIN. 23.9. (PD). Walczące na 
północy frontu wschodniego wojska 
fińskie odniosły znowu w ciągu O~ 
statnich dni wiełkie zwycięstwa, Woj 


Okręty 
marynarki wojennej i 


handlowe utworzyły gęsty pas za- 


towarzyszące m'emieckiej 


parowce 


porowy wokół przestrzeni mad kon- 


skom fińskim udało się otoczyć 5| wojem. Brytyjskim samolotom nie 
sowieckich batalionów i całkowicie | dało się przeto prwełamać zapory, 


je zniszczyć Po zakończeniu walk 
naliczone na pobojowisku tylko za- 
bitych 3000 sowieckich żołnierzy. 
Ponadjo zdobyły wojska 
wiele broni i innego sowieckiego 
materiału wojennego. 

W walkach na odcinku frontu ka- 


Przy próbie przelotu przez pas za- 


porowy zeztrzelomo 4 brytyjskie 


fińskie | Sameleły, 


22 września zestrzeliła  artyler'a 


niemieckiej marynarki wojeznej le- 


rełskiego zestrzeliły wojska fińskie | CACY przez Morze Północne brytyj- 


2 sowieckich samolotów, 


ski samolot. 


WSTĘP 

Dwnudziestok'lkuletni Niemiec Ka- 
Fel I. Albrecht, z zawiodu leśnik a z 
przekonań socjalista „ komunista, 
w 1924 roku wyjeżdża nielegalnie 
io Bolszewii, gdzie, jak sądził, było 
pełne zrozumienie dla nędzy szero- 
kich mas i gdzie jako fachowiec 
miał być zatrudniony, Po przyjeź- 
dzie do Petersburga przyjmowśnio 
go wspaniale, oprowadzano po fab 
sykkach i różnych instytucjach, wbi 
jajac mu w głowę, że władzę w pań 
stwie objęl* teraz robotnicy i są na 
majlepszej drodze, by przy pomocy 
zysków, które dawniej płynęły do 
kieszeni akcjonariuszy i kapitali, 
stów, podnieść poziom warunków 
życiowych wszystk'ch pracujących 
pomad poziom życia w państwach 
kapitalistycznych. Wszędzie pokazy 
wano mu wielkie afisze i lidzne wy 
kresy, z których wynikało, jak bar- 
dzo podniosła się wydajność pracy, 
poztom życiowy i warunki pracy w 
Związku Sowieckim i to od chwili 
objęcia władzy przez partię komuni 
styczną, 

Młody entuzjasta był zachwycony. 
Głęboko przekonany, że komamizm, 
głoszony przez Lenina, jest dla ludz 
Eosi najtdealniejsza formą bytowa. 
nia, zetknął się wkrótce, zajmując 
różne stanowiska, z rzeczywistością 
sowiecką, Ryl najpierw inżynierem- 
łeśnikiem w miedostępnych lasach, 
nastepnie dyrektorem różnych sta- 
eyj doświadczalnych w zakresie leś 
miotwa, by? naczelnym kierownikiem 
sekai gospodarki leśnej i przemy- 
słu leśnego w Centralnym Kom*tecie 
Kontroli Partii Komunistycznej, a 
ostatecznie zastępcą Kierownika 
głównego zarządu całej gospodarki 
fłeśnej przemysłu drzewnego, papie 
rowego i oelnlozowego Związku So. 
wiechkiegn; zarząd tem został póŹmiej 
przemieniony w Komisariat Ludowy 
Wa gospodarki leśnej 1 przemysłn 
drzewnego. 

Przeszedł więc Albrecht, jako ko 
munista z przekonania 1 posłuszny 
fumkcfonariusz Stal'na, przez wszyst 
Sde szczeble od najniższego aż do 
eajwyższego prawie, poznał dokład 
tle kraj, ludzi, warunki pracy I sto 
fmmki, wkładając przy tym w pra- 
ee całe swoje wykształcenie, uzdoł 
niente 3 siły, w przekomaniu, Że po- 
maga wprowadzać w Życie socjalizm, 
Miał jednak także otwarte oczy 1, 
komfrontuiąc teorię komunizmu ż 
praktyką, wypnowadzał wnioski. Bez 
pośrednio przed nominacją na za- 
etępcę Komisarza ludowego w r, 
1032 został przez GPU aresztowany. 


ZWYęgtwa mawństóch lotników 


BUKARESZT. (PD), Cztery ru- 
murńskie samoloty myśliwskie pod 
dowództwem porucznika Aryulesco 
zostały wpłątane w walkę z 20 so- 
wieckimi myśl*wcami typu „Rata“, 
Po zestrzeleniu 8 sowieckich samo- 
lotów, reszta samolotów bolszewic- 
kich rzuciła się do ucieczki, Samo- 
loty rumuńskie wróciły bez strat. 
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W wiezieniu przesiedział 18 miesię_ 
cy. Polityczni przyjaciele wyrwadi go 
jednak z w'ęzienia, Wyjechał potem 


do Niemiec, napisał książkę p.t, 
„Zdradzony socjalizm“ (1938), 

W przedmowie do książki pisze: 
„Byłem socjalistą i pozostanę socja 
listą, Ale byłem komunistą i wie- 
rzyłem w budowę socjalizmu w 
Związku Sowieckim. Przeżycia w 
Związku Sowieckim zmusiły mnie 
jednak do tego, że wiarę tę porzu- 
ciłem, Wiem, że w bezkresnych da- 
lach Związku Sowieckiego miliony 
znoszą nadludzkie trudy w przeko- 
naniu, że ich socjalistyczne ideały 
zostaną zrealizowane, Najleps: umar 
li lub też wypaczyli się. Ich trud i 
ofiara były daremne, albowiem dro 
ga ich, pełna męki, prowadziła nie 
do lepszego świata na ziemi. lecz do 
chaosu, do upadku, do nicości, Re 
wolucja bolszewicka nie spełniła na. 
dziei narodów, zamieszkujących Ro 
sję, lecz zdradziła je haniebnie. Po 
niewoli czasów  oarskich przyszło 
pełne niewolntetwo czasów bolsze- 
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wickich, Po życiu w nędzy, jakim 
żyły szerokie masy przed 1917 r,, 
przyszedł stały głód po przewrowie 
bolszewickim. Po wyzyskiwaniu ro. 
botniika i chłopa za czasów carskich 
przyszło bezlitosne 
wszystkich przełz 
tyzm, jakiego m'e widziano w całej 
historii ludzkości, Niegodne metody 
carskiej ochrany zostały zastąpione 
przez metody czerezwyczajki i GPU, 
które urągają godmości ludzk'ej, 
Bolszewizm nie przyniósł wybawie- 


wyzyskiwanie 
okrutny despo- 


mia, lecz pogrążył naród w najstra 
szniejszą nędzę. Wiarę moją w ko 
munizm obal'ło jasne uświadomienie 
sobie, że to, co działo się i dzieje 
pod władzą bolszewicką, to nie są 
bóle, w których rodzą się mowe cza 
sy; jest to przedśmiertelina wałka 
niezdolnego do życia jałowego 8y- 
stemu“, | 
Wi | 

Z tragicznej tej książki, pełnej bó 
lu, męki i krwawych łez, podamy 
cykl wyjątków, 

Oto pierwszy: y 


sty w 


I 


Czy pięć milionów robotników przymu- 
sowych, czy też 368.608 robotników 
ieśmych ? 


W 1928 r. zagadnienie robót 
leśnych było w Związku So- 


wieckim szczególnie palące. 
Na plenarnym posiedeniu Cen 
tralnego Komitetu, które odby 
ło się na wiosnę 1928 r., stwier 
dzono, że niemożliwe będzie 
zrealizowanie programu dostar 
czenia drzewa, jeśli będzie się 
stosowało dotychczasowe środ 
ki i metody. Rozpoczęto właś 
nie wtedy kolektywizację gos 
podarstw wiejskich. Kompe- 
tentny komisarz dla spraw go- 
spodarki rolnej zwrócił uwagę, 
że kolektywizacja nie uda się, 
jeśli prące leśne iw sezonie zi- 
mowym wykonywać będą, jak 
to miało dotąd miejsce, masy 
chłopskie, sprowadzone na nie 
przymusowo, oraz ich konie, 
albowiem po powrocie do wsi 


są nietylko strasznie zdziesiąt 
kowane, ale i tak wycieńczo- 
ne, że przy polnych robotach 
wiosennych są do niczego. 
Dlatego ludzi i koni należy za 
stąpić przez motory i maszy- 
ny. 
Przy dotychczasowym spo- 
sobie oraz organizacji pracy 
potrzeba było już w roku 1928 
na okres czterech miesięcy, od 
15 listopada do 15 marca, do 
pracy przy robotach leśnych 
oraz przy zwózce drzewa oko 
ło pięciu milionów ludzi i oko 
ło dwóch milionów koni! Te 
olbrzymie masy transportowa- 
no przymusowo do bezdroż- 
nych okolic, nie dbając prawie 
zupełnie o ich pomieszczenie i 
zaopatrzenie. 
Zaproponowałem zamiast 


Szczegóły zatopienia sowieckich okrętów nod Kronsztadtem 


BBRLIN (PD), O przebiegu ataku 


ma sowieckie okręty wojenne w por 
cie Kronsztadtu 21 września, dowia 


duje się DNB następujących szcze- | Wobec 


gółów: Nalot t zrzucanie bomb od- 
bywały się pod bardzo silnym og- 
niem obronnym z okrętów, z Kron- 
sztadtu I z wybrzeża. Okręt wojen- 


| stone przez bałtycką flotę sowiecką 
niemieckich samolotów bojowych ( w rejonie jej ostatniego 


punktu 
oporu Kronsztadtu były w ciągu 
ostatnich kilku dni bardzo znaczne. 
niedawnego uszkodzenia 
„Marata“ jednego z dwóch przesta- 
nzałych okrętów wojennych i obec- 
ne uszkodzenie przez bomby dru. 
giego „Rewolucja październikowa“, 


ny „Rewolucja październikowa” zo- | zostały jedyne dwa zdatne do żeglu, 
stał dwukrotnie ceclnie trafiony w | gi okiręty wojenne silnie ograniiezo- 


środek okrem, œo spowodowało 
prawdopodobnie dalszy wybuch, 
przez który przednia część kikrętu 


została całkowicie rozerwaną, Okręt | przeciwkio 


zaczął się palić od wnętrza, Ponad 


me w zdolmośc: do działań, = 

Rzuca się w oczy, że odporność 
sowieckich okrętów wojennych 
atakującym  lotnikom 
niemieckim ogrommie zmalała tak, 


to padło jeszcze 6 dalszych bomb w | Że przeprowadzenie tych mających 


najbliższej odległości od okrętu. 


Ciężki krążownik „Kirow“ został 
trafiony lwoma bombami, a inny 
ciężki krążownik, którego mazwy 
nie można było rozpoznać, trafiony 
został czterema bombami, Obydwa 
okręty zapaliły się po eksplozji 
bomb, 

Trzy kontrtorpedowce i jeden krą 
żowm*k minowy zostały trafione, każ 
dy jedmą bombą, także i te cztery 
okręty zapaliły się, Jedna kanonier 
ka eksplodowała po uderzeniu bom 
bą i została rozerwana, Szczątki roz 
bitej łodzi zatonęły wkrótce w mo- 
rzu. 
Na jednym okrecie przewozowym 
pojemności 2000 TRB zbunzono ce! 
mą bombą rufę okrętu, wskutek cze- 
go zatonął on zaraz, Wszystkie ceł 
me uderzenia zostały osiągnięte cięż 
kimi bombami tego samego rodza. 
ju, 
BERLIN, 23 września, (PD), W 
uzupełnieniu wczorajszego i dzisiej. 
szego komunikatów maczelnego do. 
wództwa domosi DNB: Straty ponie- 


NIEDOLE ANNY, 


GpGwieść o iosach wilnianki w czasach ostatnich 


— I co ja teraz zrobię — szep- | muniści nienawidzą pepesowców. 


łała bezradnie Anna. 

— Niech pani próbuje pracy | 
indziej. Może się pani; 
wślizgnie. Mam zna,om 
sorzedawców i roznosicieli 
Niech pani do 


gdzie 
qdzieś 
wśród 
gazet, Pegadam. 
mnie 
tek. 

Fucdlarska uścisnęła 
rękę Anny. 

— Byle przetrzymać to wszysł 
ko! — dorzuciła. 

Anna uczepiła się nadziei dal 
szej pracy. Była teraz o tyle spo 
koiniejsza, że cios był wymierzo 
ny bezpośrednio w nią,.że nikt nie 
winny nie padł ofiarą zemsły Ko- 
koszkina. 

— Zetmstył A może fo tylko 
zbieg okoliczności? Auqusłowicz 
uż od poczałku obawiał się aresz 
łowani?. Należał, zdala sie, da P. 


zs 


P-S To może za ło? Przzcaż ko- 


jdzie w środę lub w czwar- | 


| A mnie wyrzucili może właśnie dla 


tego, że jestem żoną oficeral W 
głowie nie chce się pomieścić, że 


ości | by ten człowiek był taki podły, ta- 


ki bezwzgledny, taki mściwy. 


Z otrzymaniem pracy w chara | 


kterze roznosicielki gazet poszło 
Annie znacznie łatwiej, niż się spo 


serdecznie | dziewała. Zarobki były nędzne — 


do słu rubli miesięcznie za parę 
qodzin precy. Podjąła się tych obo 
wiązków z ochołą. 

— Będzie na komorne | jeszcze 
się coś zostanie. A tymczasem kę 
dą się rozgladała, może zns'dę 
jakaś pogłetniejszą pracę — pla- 
nowała. 

Do pracy musiała wsławać bar 
dzo wcześnie, a potym w  clągu 
paru godzin bieqać z piętra na 
piętro z plikiem gazet pod pachą. 
W dodatku zaczeły się deszcze i 
wczesne chłody, Obuwie niszczyło 


ogromne znaczenie ataków lotni. 
czych, pociągnęło za sobą niezwykle 


| 


I 
| 


kiej Moty bałtyckiej oraz wymie- 
niony w komunikącie maczelnego 
dowództwa atak jednostek niemiec, 
kiej marynarki wojennej, zmierza- 
jący do wzmocnienia obręczy mino- 
wej głęboko wgłąb Zatoki Fińsk'ej, 
wskammije ma to, że fos sowieckiej 
floty baltyckiej będzie prawdopo_ 
dobnie przesądzony w wewnętrznym 
kącie zatoki Fińskiej. N'e należy 
przy tym zapominać, że punkt cięż- 
kości całej floty sowieckiej znajdo- 
wał sie właśnie we flocie bałtyckiej, 


Straty fioty sowieckiej 
keto Odessy 


BERLIN (PD), Ataki niemieckie- 
go fotnictwa na okręty sowieckie w 


rejonie morskim na południe od 


małe straty, Silne osłabienie sowiec ' Odessy przec'ągnęły się zwycięsko 


a 


| się przerażająco szybko. Anna za- 


częła się zasłanawiać, czy praca 
| roznosicielki wogóle się opłaci wo 
bec niepomiernych cen obuwia i 
ubrania. W ciąqu kilkunastu mie- 
| sięcy sprzedała już wiele ze swych 
rzeczy, teraz więc musiała oszczę 
dzać jak najbardziej, widząc, że o 
kupnie czegokolwiek nie może 
być mowy. W sklepach pełno by 
ło „wosłoczniczsk” i „sowiełów”, 
mających kieszenie ptłne rubh. 
Gdzież mógł z nimi rywalizować 
| przeciętny wilnianin, rad, że ze źle 
opłacanej, ciężkiej pracy może się 
chociaż wyżywić i utrzymać przy 
życiu rodzinę. 

Setki rodzin, dawniej żyjących 
spokojnie, dostatnio, choć skrom- 
nie, popadło w nędzę. Wyrzuco- 
no Je z mieszkań, do których 
wśród ałośnej reklamy, sorowadzo 
no kilka rodzin biedaków, zasko- 
czonych tym wyróżnieniem, nie 
posiadających sprzetów, by zapeł 
nić nimi pusle, wielkie pokoje. 

Po Zwierzyńcu rozeszła slę po- 
ałoska. że beda usuwali z miasz- 
kań dawnych mieszkańców, gdyż 
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Na polach Ukrainy. 
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również w poniedziałek, jak dowia 
duje się DNB. Celnie rzucomą bom 
bą zapałono jeden krążownik, a jed 
ną łódź iorpedową tak poważnie 
uszkodzono, że bolszewicy musieli 
wyciągnąć ją na brzeg, 

Dalej zatopione zostały dwa tran 
sportowae o pojemności 2000 i 1509 
TRB oraz zniszczony przez pożar 
i eksplozję jeszcze jeden o pojemno 
ści 2000 TRB, Uszkodzono jedną 
łódź patrolową i 3 mniejsze okręty 
o łącznym tonnażu 4500 TRB. 


BERLIN, 21 września, (PD). Jak 
ze źródeł wojskowych donoszą, 20 
września w rejonię morskim na po- 
łudnie od Odessy zaatakowały nie- 
mieckie samoloty bojowe w locie 
nurkowym sowiecki statek tran- 
sportowy, Po trafieniu bomby na- 
stąpito na statku kilka wybuchów 
oraz pochylił się oz gwałtownie 
na bok. 

Należy się liczyć z uatonięc'em 
tego transportowca o pojamności 
mniej więcej 4000 Brt, 


Ciężkie strzty bolsze- 
wików koło jez. Himen 


BERLIN, (PD). Jak donoszą ze 
źródeł wojskowych, w dniu 20 wrze 
śnia na poł.-wschód od jeziora Umen 
bolszewicy próbowali odzyskać za- 
brane tm przez niemiecki oddział 
wzgórze. Atak ten został odparty z 
ciężkimi dla bolszewików strałami. 

Po załamaniu się sowieckiego ata. 
fcu, poszła niemiecka piechota do 
kontrataku i śmiało posuwając się 
naprzód, odrzuciła daleko siły so- 
wieckie, 18 czołgów sowieckich po- 
zostało na polu walki. 


powstanie tam kolonia urzędnicza. | cza i pozbawienie jej pracy w ar- 


Zwiastunem tego były narazie spo 
radyczne eksmisje z mieszkań i z 
całych domów, zabieranych na 
urzędy, które powstawały cznie, 
jak grzyby po deszczu. 

Mimo, że życie potoczyło się 
zduszonym, kamienistym nurtem, 
choć każdy prawie dzień przyno- 
sił nowe niepokoje i troski, wyda 
wało się Annie, że jeśli Mikołaj 
Kokoszkin rzeczywiście mścił się za 
jej odmowę, to chyba nasycił już 
swą zemsłę i pozostawi ją w spo 
koju. Fala pogłosek o eksmisiech 
przycichła. 

— To mógłby jeszcze zrobić, Że 
kazałby mnie wyrzucić z mieszka- 
nia — myślała Anna: 

Widywała go kilkakrotnie na 
ulicy, kiedy wracała do domu z 
pracy. Ukrywała się przed jego 
wzrokiem. Wydało jej się, że nieco 
zmizerniał, że jeszcze wysmuklał 

— Gdyby jego urodzie edpo- 
wiadała dobroć serca — myślała, 
— ło bylby anioł. 

Nie była w dalszym ciagu prze- 


konana, że uwięzienie Augustowi-- 


telu było jego dziełem. W miarę 
jak czas upływał, a ona w dalszym 
ciągu miała swe mieszkanko i pra- 
cę roznosicielki gazeł, grunłowała 
się w niej opinia, że tamto, co się 
stało, zbiegło się tylko przypad- 
kowo z pogróżkami Mikołaja. 

Pewnego dnia spotkała Anna 
Lene Adamska, wracającą rano z 
„zabawy”. 

— Ależ pani zmizemiała! 
stwierdziła sasiadka. — A ja się 
poprawiem. Widziałam parę razy 
pana Mikołaja. Ciągle się włóczy 
po restauracjach i pije. Rozmawia- 
łam z nim parokrołnie. Co pomię- 
dzy państwem zaszło? Ma wielki 
żal do pani. Pani powinna się z 
nim liczyć. To człowiek, który wie 
le może. Jaszcze w tych czasach! 


— Chciał, żebym zdradziła 
męża, a je nie chciałam -— wyzna- 
ła Anna. 

— Hm.. —  chrząknęła pan! 


Adamska. — Ostatecznie, jak ko- 

bieła chce, może okazywać wiele 

życzliwości i nie dopuścić do po- 

stawienia kropki nad i. My, kobis- 
d a - 


tych niekwalifikowanych ro- 
botników sezonowych zorgani 
zowanie kadr zawodowych re 
botników leśnych, które, pra- 
cując przez*cały rok według 
nowoczesnych metod pracy i 
przy pomocy dobrych narzę- 

zi, maszyn oraz motorów, 
osiągnęły by wyniki kilkakrot 
nie lepsze, niż dotychczasowi 
przymusowi robotnicy sezono 
wi. Robotnik sezonowy wyra- 
biał dziennie przeciętnie naj- 
wyżej jeden metr sześcienny 
kloców, podczas gdy zawodo- 
wy robotnik fachowy w Skan 
dynawii i Niemczech, bez po- 
sługiwania się maszynami i 
motorami, przy odpowiedniej 
organizacji pracy od dawna 
już wyrabia dziennie od trzech 
do pięciu metrów  sześcien- 
nych. 

Na podstawie bardzo do- 
kładnych obliczeń doszedłem 
do przekonania, że projektowa 
ny plan robót leśnych można 
by zrealizować przy pomocy 
300.000 zawodowych robotni- 


ków leśnych, zamiast dotych- 
by także czynem społecznym 
tych pięciu milionów chłopów 
propagandowych. Chciano we 
ki na Zachodzie. 
zmechanizowaniu 


czasowych, pięciu milionów re 
ze względu na okropny los 
był zupełnie obojętny i że ca- 
bec zagranicy pokazać, że me- 

Wobec tego, że, ku mojemu 
gwaltowniejszy opór przeciw- 

jcięższych robót leśnych sta 
wiała biurokracja Związku Za 
mać opór jak również popula- 


rząd sowiecki zgodzi się na za- 
stosowanie proponowanych 
przeze mnie środków, które by 
ły konieczne nie tylko ze wzglę 
dów gospodarczych, ale były 
| do ciężkich robót leśnych. Do 
| znałem największego i najstra 
szniejszego rozczarowania, 
przekonawszy się, że dla czoło 
wych osobistości w Partii los 
Centralnego Komitetu związ- 
ku zawodowego robotników 
leśnych oraz przemysłu drzew 
nego prowadziłem w Mosk- 
wie, służyła tylko do celów, 
postępom wiedzy oraz techni- 
wodowych robotników oraz 


| botników sezonowych. 
Jako socjalista sądzitem, że 
tych pięciu milionów chłopów, ` 
rekrutowanych przymusowe 
Ta moja praca, którą od 1928 r. 
przez kilka lat jako członek 
tody gospodarki Związku So 
wieckiego detrzymują kroku 
najwyższemu zdumieniu, naj- 
ko utworzeniu stałych kadr za 
przeciwko 
naj 
wodowego, zostałem najpierw 
powołany do Centralnego Ke 
mitetu Związku, by tam zła- 
ryzować swoje zamiary zracje 
nalizowania pracy. 


ty, musimy umieć lawirować. 

— Ja nie umiemiem. 

— Każda z nas umie. 

— inny mamy sposób myślerta 
— powiedziała Anna: 

Anna pragnąłaby nieco więcej 
dowiedzieć się o treści rozmowy 
Mikołaja z Adamską, nie miała jed 
nak odwagi pyłać o to. Obawiała 
się, by Adamska nie zrczumiała jej 
zainteresowania opacznie | nie 
powiedziała o fym Mikołajowi. A 
nuż ten zjawi się ponownie, oży- 
wiony fałszywie obudzoną nadzie- 
ja? Wolała więc zmiłczeć, 


Pewnego dnia przeraziła Annę 
| wisdomość, kłóra usłyszała od 
ciofki Poh: 

— Był tu jakiś człowiek i wypy- 
tywał się o ciebie: gdzie jesteś, 
gdzie pracujesz, co się dzieje 1 
twoim mężem, jak dawno tu mie- 
szkasz. 

— Nie mówił, poco mu to po- 


frzebne? . 
— Nie. 


(C. d. n.). 
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30 godzin w odz gumowej ma 


nu, naszpilkowanymi działami i kara 
binami maszynowymi, í 

Lecz teraz nadeszło najirudniejsze 
zadamie. Po obu stronach wielkiej 
promenady nadbrzeżnej ciągnęły się 
potrójne zasieki druciane metrowej 
wysokości, Sam mie rozumiem, w 
jaki sposób przeszedłem przez nee, 
Łódź swoją niosłem na plecach i 
prześlizgiwałem się przez drut koł 
czasty jak węgorz. Podrapałem się 
do krwi, a mundur mój poszedł w 
strzępy, Byłem zlany potem, gdy po 
wysiłku, trwającym trzy kwadranse, 
przediostałem się przez te zasieki, 
Stałem obecnie przed murem cztero 
metrowej wysokości. Było bardzo 
trudno przeciągnąć przezeń łódkę, 
Ale to jeszcze nie był koniec moich 
wstrząsów nerwowych, W chwili, 
gdy zeskoczyłem na wybrzeże, usły 
szały to dwa posterumki; znajdawa- 
ły się tone o 50 metrów ode mnie 
i zaczęły głośno ze sobą rozmawiać, 
Dzięki Bogu, uspokoiły się wkrótce, 
Po kwadransie nieruchomego leże. 
nia spuściłem łódź ostrożnie na wo 
dę, tam jednak znajdowała się za- 
groda z rur stalowych, wobec cze- 


Podajemy poniżej interesują 
aą korespondencję, zameeszczo. 
mą w „Deutsche Zeliang in Ost. 
land“, 

OSLO, we wrześniu. 

Miedawno udało się pewnemu 
Nerwegowi uciec z Anglii po przeży 
cha nieuwyktych przygód w ozasie 
przepływania Kanału w gumowej 
łodzi Chodzi tu o znanego norwe- 
skiego sportowca, Willy Bjórneby, 
który na parę lat przed wojną wyje 
chał do Anglii w charakterze nau- 
szycieła gimnastyk‘, po rozpoczęciu 
sześć wojny został zmuszony do wstą 
pienia do armii brytyjskiej, 

Bjórmehy podaje obecnie przez ra 
dio szczegóły swojcj pełnej przygód 
ucieczki z Angli. 

W trzy miesiące po wypowiedze- 
adu przez Anglię wojny Niemcom 
zostałem wezwany przez najwyższą 
isstamcję angielskiego m'nisterstwa 
mojny, jako specjalista w zakresie 
twięwań cielesnych, do wstąpienia 
de armii angielskiej  Postawiłem 
mńędzy innymi za warunek, że będę 
œynay jedymie jako nauczyciel gim 
nastyki oraz że otrzymam szarżę ofi | go, brodząc po szyję w wodzie, mu 
cemwką dla utrzymywania odpow*ed | siatem przeleźć przez tę barierę i 
miego autorytetu w mojej pracy, Po | przeciągnąć przez nią łódź, Naresz- 
nieważ warunki moje zostały przy- | eie mogłem wyruszyć hen, w kierun 


fete, wstąpiłem do wojska dobrowot | ku Francji! 
mie. 
o A Na morzu 
$ ay 
Pestanowien'e ucieczki Było prawie całkowicie jasno 1 


wiosłaowałem przez godzinę, jak sza 
lony, Gdy słońce zaszło, byłem już 
tak daleko, że z brzegu nie można 
mnie było dojrzeć, Białe skały Do- 
ver'u przy wschodzie słońca przed- 
stawiały prześliczny widok. Fale sta 
wały się ciągle większe i bałwany 
coraz to przewalały się przeze mnie, 
Jakby cudem zachowałem swoją 
czapkę mundurową, mogłem więc 
wyczerpywać nią wadę z łódki, 


Po  daremnym  16-miesięcznym 
sczęektwaniu na spełniem*e danych 
=f obietnic, uważałem się za zwol- 
ałomego ze swych zobowiązań, To, 
ee przeżyłem w ciągu tych 16 mie- 
więcy jako angielski sierżant, jest te 
Se rodzaju. że znpelnie zerwałem z 
Anglią i z Anglikami. Miałem tylka 
jetno „życzenie: uciec do Norwegii 
od tego cnłago fałszywego pługast- 
sma. Zdecy fowalem się wobec tego 
na pożegnanie Anghi Gy się mbi- 
wałem na urlop do Londynu, t j. 
właściwie do resztek Londynu. oś- 
wiadczyłem moim kolegom. że już 
tego wolnomularskiego oszukaństwa 
rmtessić więcej nie mogę, 

Miałem to nadzwyczajne szczęście, 
że znalazłem łódeczkę „ zabawkę z 
gamy, którą można było napompo- 
wać powietrzem, Nabyłem ją za 7 
featów, zaopatrzyłem się poza tym 
w sgabczpieczoną przed wilgocią la- 
karmię i gumowy kaftan ratunkowy. 
Sprawuni:i te poszły gładko, Ale gdy 
w jednym ze sklepów chciałem m2- 
Żyć nożyce do cięcia drutu, sprze- 
dawca ustosunkował się do tego bar 
dme soptycznie, Zapytał mnte, do 
ego sz mi potrzebne i ostatecznie 
»dmówił mi sprzedania nożyc. By- 
tem zadowolny, gdy szczęśliwie opuś 
giłem sklep i wskoczyłem do najbEż 
aego autobusu, 


| (Völkischer Beobachter, sprawo. 
zdawca wojenny O. T. Hansjórg 
Klóckner), 

Tego ranka rozstaliśmy się z od- 
działem O. T., z którym dane nam 
było dzielić przeżycia ostatnich ty- 
godni ofensywy. Znajduje się on 
obecnie wiele kilometrów na wschód 
od Smoleńska. Jeszcze raz musimy 
teraz wracać drogą, która przez bol. 
szewików była nazwana szumnym 
mianem „antostrady*, a którą wed- 


tug pojęć niemieckich najwyżej i | 
to z dnżymi zastrzeżeńiami, można- 


Przez drut kolczasty 


Łódkę pomalowałem dla zamasko 
wania na niebiesko i następnego 


ima zwinąłem i zapakowałem ją do | WASZYNGTON, 23 września (PD). 


piecska, Zaopatrzyłem się poza tym | qy przemówieniu przez radio 
w pudło z prowiantem. Waiąłem bu oświatdczył deputowany Fish, | 
telkę z wodą, grubą wełnianą bielìz że wniesione przez Roosewel. 
mę i różne inne rzeczy, Wszystko ta —aagadnienie - wolności mórz 


szło wyśmienicie, Następnie prze- 
szedłem zuchwale w moim mundu- 
rze angielskiego sierżanta obok róż 
nych wojskowych urzędników poli- 
cyjnych | wsiadłem do poc'qgu. Ba- 
gał swój umieściłem w wagonie ba 
gażowym, jak to jest przyjęte w 
Anglii, O godzinie 14 pociąg odszedł, 
Dowióżł mnie do stacji nadbrzeż. 
nej, gdzie spuściłem swoją łódkę na 
wodę, by przepłynąć przez rów. W 
wodzie isinak znajdował się drut 
kolczasiy. który musiałem przytrzy 
mać novi., by przeprowadzić łódkę, 
potym Dn zepłynąłem na drugą stra 
mę rowu, Podniosłem łódź i idąc da 


zostało przeforsowane jedynie ma- 
tactwami 4 wybiegami. Fish zażądał 
Od rządu, by zaniechał próby Qszu- 
kiwania naroda amerykańskiego i 
napędzania mu strachu, Ostatnia 
mowa Roosevelta była próbą wywo- 
łania nastrojów wojennyeh za po. 
mocą  falszywego,  oszukańczego 
przedstawienia faktów. Stany Zje. | 
dnoczone same złomały neutralność, 
na której opiera się wolność mórz. | 

Opuściki „wolność” | 
religiiną" -> 


NOWY JORK. (PD), W pewnej 


| mowie przed wydziałem „American 


tym drucie, Po przejściu przez za- 
siki prześlizgnąlem się pomiędzy 
dwoma potężnymi bunkrami z beto 


każdej religii, Anglię nazwał Nye | 
najcheiwszym agresorem w histo- 
Ti 


łaj mać) irm sob'e torować droge w | Finst“ ośw'adczył senator Nye, że | 
Srzeins«» s wysokości człowieka, Za | Roosevelt i Churchill, podając do 
trzcinami natrafiłem na pierwsze za | wiadomości swoje cele. wojenne, 
sieki urutńw kolczastych. Musiałem | opurściti wolność religijną, ponie- | 
łódź przepyehąć niezwykle. ostroż. | waż obaj staral* się przypodobać ! 
nie, by jej nie przoedziuwrawić na esl | Stalinowi, klóry jest przeciwny 


świata, W Ameryce wydała 


s T 


, mieckiego, 


Kompas, jaki posiadałem, pocho 
dził ze sklepu z zabawkami w Al- 
dershot. 

Gdy nie widziałem już nigdzie lą- 
du, zauważyłem gwałtowny prąd, 
Zrozumiałem, że szalony pęd unosi 
mię na zachód, na pełne morze, Od 
ległość między Anglią i Francją wy 
nosi w najwęższym miejscu tylko 
trzy do czterech m'l norweskich, 
Lotnicy angielscy przelatywali kil- 
kakrotnie. Szczęście mi jednak 
sprzyjało i nie zostałem zauważony, 


Po południu sztorm się odwrócił. 
Była to szalona praca — utrzymanie 
łódki na wodzie, Wydawało się, że 
fale nadbiegają ze wszystkich stron, 
Od siedzenia na małej deseczce zła 
pał mnie skurcz i próbowałem wyło 
wić nieco trawy morskiej by móe 
siedzieć trochę wygodniej. To mi się 
naturalnie nie udało, Z trawy mors. 
kiej wylazło parę krabów, Byłem 
ogromne głodny, więc zjadłem ich 
kilka. Były słodkawe, w żadnyjn jed 
nak wypadku nie mogły być uważa 
ne zm delikatesy, Nicco później od- 
kryłem coś okrągłego, pływającego 
w wodzie — myślałem, że to człow 
wick, Gdy się przybliżyłem, okazało 
się, że to jest mała mina. Trzyma- 
łem się wobec tego w pełmym sza- 
cunku w oddaleniu, 


Latarnia morska 


Wreszcie zauważyłem na horyzon 
cie pasek lądu i zacząłem znowu 
wiosłować z energią rozpaczy. Po 
trzech godzinach mogłem rozpoznać 
latarnię morską, stojącą na Wyso- 
kiej skale, W ustach miałem suchość 
Sahary, Ręce moje silnie krwawiły. 
Wiosłowanie przetarło mi oba keiu 
ki aż do kości, Było niesłychanie 
ciężko walczyć ze snem. Myślałem | 
tylko o tym, żeby o tyle zbliżyć się | 
do lądu, by mnie przed zapadnię- 


na Środkowym froncie wschi 


Organizacja Todta wybudowała 36 mostów 


by określić, jako drogę I klasy, Roz- 
kaz wiedzie nas z powrotem do 
Mińska. 


Oto jest znowu Smoleńsk: rumo. 
wisko średnio wielkiego miasta, któ. 
re niegdyś ze względu na swoje 
wspaniałe górzyste położenie mu. 
slalo przedstawiać miły widok. W 
niemej skardze przeciwko bolszewie. 


kim podpalaczom, kiórzy te miasto 
rzucili w płomienie, sterczą jeszcze 


kominy i piece kaflowe km niebu. 
Wyglądają one. jak nagrobki, na 


mogiłach tysięcy ludzkich domostw. ! przyjmują wszyccy cl powracający 


Matactwa Rooseve.ia w sprawie wolności mórz 


Anglia Ł36 milionów dolarów na 


propagandę. 


Senator USA przeciw 
podjudzaniu 
Przeciwko obywatelom 
pochodzenia niemieckiego 

NEW JORK. 23 września, (PD). 
W przemówieniu, wygłoszonym 
przez radio z okazji dorocznego 
zebrania ni'emiecko.amerykańskiego 
towarzystwa senator Nye- potępił 
podejnzenie o knowania amerykań= 
skich obywateli, pochodzenia nie- 
aczkolwiek są wierni 
ideałom ` Stanów Zjednoczonych, 
Nye wystąpił przeciwko próbom 
rozbijania jedności Stanów Zjedno- 
czonych przy pomocy kłarastw, 


BERLIN (PD), Nieinieck'e samo- | 
loty bojowe dalekiego zasiegu zato- 
piły, jak donosi ze źródeł miarodaj 
mych DNB, w niedzielę w odległoś 
ci około 600 klm. mu zachód od fran 
cuskiego wybrzeża na Atlantyku bry 
tyjski statek _ cysternę a pojemnoś 


z w O EZ O Z ZO ZZ ZZ A ZZOZ 
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Samoloty niemieckie nad Atlzntykiem 


| wały samoloty sakulęcznie Port Mar 


Æ ti «z ma ć ug lan 


ciem ciemnpści znowuż nie wynio- 
sły fale na pełne morze, Lecz wiatr 
i fale szły w przeciwnym k*ennnku, 
Jest doprawdy cudem, że moja ma- 
ła łódka wytrzymała. Nareszcie mi. 


Dotychczasowe opisy ucieczki więź 
niów wileńskich z pociągów na sta. 
cji towarowej tnaktowały tę sprawę 
„od wewnątrz”, t, j. dawały obrazy 
tego, co przeżywali zamknięci w wa- 
gonach więźniowie. Dziś zebraliśmy 
garść szczegółów, by te wydarzenia, 
ratujące życie łub wolność wielu wil 
nianom, oświetlić „od zewztątrz”, tj, 
dać opis tego, co się działo w pa- 
miętne dni poza wagonami na stacji 


nęła mię torpedowa łódź motorowa, 
Wymachiwałem z całej siły wiosłem. 
Były to minuty wielkiego napię- 
cia, nim się przekomałem, że zosta. 
łem zauważony. Nie zapomnę nigdy 
załogi niemieckiej, stała na pokła- 
dzie, jak mak zapytania, zdumiona 


towarowej. 
sierżanta, 


Przy tej okazji poznaliśmy ciche 
bohaterstwo naszych kolejarzy, któw 
rzy w krytycznym momencie, mie 
myśląc o ratowaniu siebie, wytężali 
swe siły i pomnysłowość, by urato- 
wać więźniów, Wiele jest osób w 
Wilnie, które z wdzięcznością wspo 

inają czyn Kolejarzy wileńskich. 


widokiem angielskiego 
siedzącego w zabawnej lódeezoe . 


zabarwce, 


Uratowany 


m Człowieku, skąd pan pmzyby. 
wa?! — zawołał kapitan. Podnios- 
łem rękę i odpowiedziałem: „Uciek ! 
łem z Anglń" i zawołałem: „burra“, 
że aż daleko zagrzniłało, k 


Duień 22 ezerwoa, gdy dyżurny ru 


Zostałem wz'ęty na pokład t otrzy chu na stacji towarowej w Wilnie, 


pm najpierw trzy "=", kean przybył © godz, 8-ej rano da 
ki i ciepłą sawe rrav e 30 Peien i mię” chę Aa 
godzin nic nie jadłem, an* mie pi- aao aai hadu aty gpa: 


łem. Od 3 godziny w nocy aż do 9 
godziny następnego wieczora jecha 
łem przez 18 prawie godzin na ka- 
jaku, 


Lecz stopniowo podniecenie i niepo 
kój urzędujących na slicji bolszewi 
ków wniosły w normae życie roz 
gardiasz. Nie dziwnego, rozeszła się 
wiadomość o (wybuchu wojny. 

Na torze kolejowym stało gotowych 
do odjazdu 25 cystern naładowa- 
mych benzyną i ropą naftową, 2 wa. 
gony z motocyklami i wagony z ba- 
dunkiem samochodów. 

Q godz, 5 po pał, dyżurny ruchu 
otrzymał rozkaz wysłania do Miń.- 
ska wagonów z benzyną, ropą naf- 
tową i motocyklami, Co robić? Trze 
ba w jakiś sposób zatrzymać w Wil 
nie tak cenny ładunek. Dyżurny ru- 
chu, długo się nie namyślając, za 
rządza, by eysterny skierowano na 
bocznicę à melduje swej władzy, że, 
zgodnie z rozkazem, zostały wysła= 
ne do Mińska, 


dnim 


Wspaniałą jest rzeczą znowu zna 
łeźć się w domu, ale dziwną jest 
rzeczą słuchać, że welu z moich ro 
dalków ma o Anglii fantastycznie fał 
szywe wyobrażenia, Przychodzą hr- 
dzie do mnie i opowiałdają rzeczy, 
które ja, wracający przecież prosto 
z Anglii, mogę okreśkć jako najczar 
niejsze kłamstwa. Nie jestem szpie 
giem niemieckim, nie jestem szpie- 
g'em angielskim, Nie jestem przeku 
piony ani przez Niemców, ami przez 
inne jakieś narodowości. Jestem tył 
ko Norwefiem, który jest szczęśli- 
wy, Że może znowu oddychać w 
swoim własnym kraju, świeżym po- 
w*etrzem górskim, 


Ale nawet w tym smutnym mieście 
ruin zaczyna znowu nieśmiało kieł. 
kować życie, Bez przerwy wraca co. 
raz to więcej mieszkańców do resz. 
tek swoich mieszkań, Na rumo 

wiekach sklecili oni sobie z hlachy 
i kamieni chaty, w których wiodą 
swą wegetację, Tu 4 fam widać 
mężczyzn przy budowie stałych chat 
z drzewa. Kobiety gotują na wolnym 


swoje nieszczęście, Bolszewickie 
panowanie przytępiło ich wrażkiwość 


ma closy losu. 
Zbudowany przez 
Organizację Todt'a 


Tam, w dole płynie szerokim łu. 


pożaru szczątków kominów. Pod- 
jeżdżamy przez most, na którego 


powietrzu polewkę tam, gdzie po- przyczółku znajduje się tabliczka 
przednie znajdowało się ich egnisko „Zimdowany przes Organizację 
domowe. Ze stolekim spokojem Todta". 

Wówczas giy niemieccy sape- 


rzy mostowi tu wchodził, świeciły 
jeszcze w mieście łany, a bolszewi. 
cy upcwniali przez stacje nadawcze, 
że oni są panami Smoleńska, W cią. 
gu czterech dn! zbudowaliśmy most, 
techniczny wyczyn, który nam ze 
wszystkich stron przyniósł uznanie. 
Bez trudności pędzą przez teu most 
posiłki na front. 


kutostrada naprawiona 


A oto jest i autostrada — częścio. 
wo asfaliowana, częściowo szutrowa 
na droga, zaplanowana  powierz. 
chownie 4 bez połączeń rzucona w 
to nie wolno oddawać eni jednej | kraj. A przecież w porównaniu z po- 
Winę | aostałą siecią dróg rosyjskich praw- 

„ dziwa szesa, która na tę nazwę za» 
sługuje, : 

Przed tygodniami, gdy maszero_ 
waliśmy w przeciwnym kierunku g 
Mińska do Smeleńska z naszymi oś. 
działuwi Q. T. za walczącymi woj. 
skami, droga ta, niestety, nadzwała 
się do jazdy tylka na małych od. 
cinkach. Ustawieznie trzeba było 
ujsżdźzć na abjazdy 1 nie można 
było przy większych odiegłościech 
wydobywać więcej jek 26 km, prze- 
ciętnej uzybkości. Co chwib etrud- 
niały komunikację wyrwy poprzecz_ 
ne, leje ed granatów, zburzone mo- 
sty. zapory dla fanków, zniszczone 
bolszewickie czołul, 


Jeśli rząd Stanów Zjednoczonych 
oświadcza, że naziści mogą zająć 
Grenlandię, a to nie odpowiada 
prawdzie, i dalej, jeśk się powiada, 
że w Columbii są tajne nazistowskie 
lotniska, a nie ma w tym źdźbła 
prawdy, to doprawdy nie można te. 
go inaczej mazwać, jak zdrożnym. 
Jeśli Stanom Zjednoczonym rzeczy- 
wiście zagmaża niebezpieczeństwo, 
armaty, ani jednego statku, 


wywołania kryzysu ponosi rząd Sta_ 


nów Zjednoczonych, który prze do 
wojny, Widoki na utrzymanie po- | 
koju jeszcze nie zniknęły, dopókj | 
nie zniesiona ustawy o neutralności. 


ci 6218 TRB i ciężko uszkodziły u 
wysp Paree joden okręt bandłowy 
o pojemności 680 TREB, 

W mocy na poniedziałek zaatako 


gato przed ujściem Tamizy, Zauwa 
żono liczne wybuchy 


kiem Dniepr obok peczerniałych od ; 


| A ZZOZ: 
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Cisi bohaterowie 


Rola kolejarzy w pierwszycia 
daach weiny 


Nazajutrz, W Poniedziałek, zmiana 
dyżurnego nożpoczęła się o godz, 
8_ej wieczorem, Gdy przybył na 
stację towarową, zastał już tu długi 
wąż wagonów, naładowanych więź 
niami, Wagony stały na 95-ym to- 
rze * czekały na lokomotywę, Zaraz 
po stawiemiu się do pracy dyżurny 
ruchu otrzymał rozkaz wysłania 
tych wagonów w kierunku na Kró- 
lewszczyłznę. I znów w głowie dy- 
żurnego ruchu powstaje pytanie, w 
jaki sposób pokrzyżować plany bol. 
szewickie? 


Około godz, 9 wiecz, przybyła le 
komotywa małych rozmiarów, która 
miała zabrać część wagonów z ja- 
kimś ważnym ładunkiem ze stacji 
osobowej. Leez bolszewikom było 
pilno przede wszystkim wysłać więź 
Riówy z Wilna, Gdy major z NKWD 
ujrzał wolną lokomotywę, natych- 
miast moet się do dyżurnego ruchu 
z żądaniem przyczepienia jej do wa 
gonów z więźniami, 


Gdy dyżurny ruchu usiłował tema 
przeszkodzić, twierdząc, że lokomo. 
tywa według rozkładu ma inne prze 
znaczenie, major rzucił się nań z re. 
wolwerem w ręku: - 

— Nie roasużdat'! W  pierwuja 
ocziered' — pojezd z zakluczonny- 
mit, R 

Poczym nrodkazał zabrać pierwsze 
dziesięć wagonów z więźniami i je 
den wagon z eskortą å skierował je 


na stację osobową, l 


O godz, l-ej w nocy dzwoni tele 
fon. Lokomotywa przeznaczona dla 
transportu więźniów już wyszła z 
epot. Nie ma rady, Jedynie, co po- 
zostaje, to grać na zwłokę. Wypad 
ki następują po sobie z blyskawicz- 
mą azybkością, Każda chwila może 
przynieść zbawczą odmianę, Za 
nwszelką cenę trzeba zwlekać. Może 
się nda... l 

Kierownik ruchu skierowuje przy- 
byłą kokometywę do pompy po wodę, 
polecając jednocześnie maszyniście, 
by czynność zaopatrywania w wodę 
starał się e ile możności przedłużyć, 
Maszynista wywiązał się ze swego 
gadanie jak nie tnzeba lepiej, uciekł 
bowiem z lokomotywy, pozostawia 
jąc ją na łasce losu. 

W tym samym czasie lokomotywa 
śmanewrująca wyciągnęła znaczną 
ilość wagonów z różnym ładunkiem 
a torów placowych È zagrodziła wa 
gony z więźniami wraz z lokomoty- 
wą stojącą przy wodzie, Maszynista 
zaś, po uskuiecznieniu tego masew 
ru udawał, że nie może ruszyć wa- 
gonów iz miejsca. s 

Trzeba było odezepiać część wa. 
gomów, Czas płynie. Zaczynają da. 
chodzić odgłosy strzałów w mieście, 
Dyżurny ruchu namawia znajdują- 
cych się na stacji kolejarzy do ucie 
cziki, rzekomo ze śtrachu przed zbi 
żającymi się Niemcami, Sam zaś 
zwraca się do komendanta eskorty 
NKWD, mełdując mu, że już wojsko 
rmiemieckie jest blisko i że on wo- 
bec tego salwuje się ucieczką. 

Komenadntowi nie trzeba było te 
go dwa razy powtarzać, Natych- 
miast zwołał swoich żołnierzy i 
uciekł w stronę dworca oscbowego, 

Była lo już godzina 4 rauo. 

Celem napędzenia bolszawřkons 
większego strachu, jeden z koleja- 
rzy zaczął stńzelać do góry ze zna. 
lezfonego na torze karitbinu, X 


tedy to kolejarze pootwierzt%* 
wagony, wypuszczając więźniów na 
wolność, 
* 


W środę zjawili się podczas dyżn 


ru tego samego kierownika ru- 
chu ma stacji towarowej woj- 
skowi niemieccy szukają benzyny, 


Widząc to dyżurny ruchu doręczyś 
oberlejlenantowi pozostawione przez 
bolszewików dokumenty i kazał ro- 
botnikom ściągnąć z bocznie wszyst 
kie cysterny I wagony z samochoda 
mi i motocyklami, Oficer niemiecki 
dziękował dzielaemmu kolejarzowi za 
uratowane mienie, oraz więźniów 
politycznych, poczym sfotografował 


go na tie swoich żołrierzy, 
4 


1 


tez) 


< 


2 
- 
B, 


i 
JAN GRODZKI 


podoficer rezerwy, peległ 26 września 1939 r. 
Nabeżeństwo żałobne za spokój jego duszy, w drugą rocz- 


nicę Śmierci, odbędzie się dnia 26 b. m. w kościele św. Jerzego 


o gedz. 7.30 rano, 


O czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych pogrążeni w 


głębokim smutku 


Żona, Syn I Rodzina. 


, PODZIĘKOWANIE 
Składam tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie Kierowniko- 
wi Kliniki Chirurgicznej Litewskiego Stowarzyszenia w Wilnie p. dr. 


Oleńskienu Felixsewi za dwukrotne 
prewadzenie 


uUratewanie mi życia przez prze- 


dwóch bardzo poważaych operacyj. Serdeczne „Bóg 


Zapłać“ składam również p.p. dr. dr. Józwiakewi, Stasiukowi i Opa- 
lińskiemu oraz siostrom i pielęgniarkom za bardzo troskliwą opiekę 


podczas 6-cio tyg. kuracji. 


Z poważaniem ST. WOJTKIEWICZ 


Poaziękowania 
Wszystkim, którzy wzięli udział w oddania ostatniej posługi 
tp STEFANII JASMANOWEJ 


a w szczególności Paniom z b. Rodziny Wojskowej w N. Wilejce, 
składają najserdeczniejsze „Bóg zapłać* 


Mąż I Syn 


Uwadze starejących Się 
o loxa:;e handiowe 


Wysnaczona przez Burmistrza ko 
misja do spraw lokali handlewych 
komunikuje, że złożone podania © 
przydział lokali dla prywatnych 
przedsiębiorstw handlowych i prze- 
mysłowych zostały już w większości 
rozstrzygnięte. Ordery nie są dotych 
czas wydawane z przyczyn natury 
technicznej. Po usunięciu tych prze- 
szkód oredry będą rozdane za po- 
średnictwem odnośnych biur rejono- 
wych, Po dn. 26 września na 
drzwiach pokoju nr. 36 w Zarządzie 
Miejskim zostanie wywieszony spis 
osób, którym przyznano lokale han 
dlowe. 


GONIEC CODZIENNY 


Czy nie można 
trochę grzeczniej? 


Ostatnio publiczność wileńska, od: 
wiedzająca lokale publiczne, stale 
narzeka na niegrzeczne traktowanie 
jej przez obsługę, 

Powojenny ten objaw  jest—nie- 
stety — w W'lnie powszechny, 

Wyłącznie od humoru kelnera za 
leży dziś, czy gość będzie zmuszony 
długo czekać, czy zostanie szybko 
obsłużony i czy wogóle doczeka się 
swego zamówienia, 

Przez nikogo niekontrolowana ob 
sługa, czasami wprost licytuje się 
między sobą w arogancji w stosun 


ku do gości, 
Szczególnie celuje w tym, trzeba 
ze smutkiem przyznać — obsługa 


pewnego miłego lokalu przy ul, 
Didźżioji (Wielkiej), 

Publiczność, stale tam jest świad 
kiem miegrzecznego traktowania 
gości hub głośnych kłótni personelu 
między sobą, W dniu wczorajszym 
Rp, możma było słyszeć, jak na grze 
czną prośbę pewnego sędziwego prio 
fesora o szikdlamke herbaty, posyp%- 


| ły s*ę ze stromy kelnera uwagi: „po 


Komisja podkreśla, że otrzymanie da panu Ksiądz", „szklanki nie uro 


orderu na lokal, jeszcze nie upraw- 
nia do otwarcia przedsiębiorstwa. 
Przed tym należy dopełnić fromal- 
ności, wymaganych przez organy 
skarbowe, oraz uzyskać zezwolenie 
Komisarza Okręgowego % inspekcji 
sanitarnej. Uzyskanego lokalu nie 
można przekazywać innej osobie, 
czy też użyć na inny cel, niż wymie 
niony w podaniach o przydział le- 
kalu, Komorne za lokal opłaca się 
od chwili uzyskania orderu. Znaj- 
dujące się w lokalu meble i inny in- 
wentarz nie może być oddany dzier- 
żawcy. (t) ; 


Przepustki wydają 
urzedy policyjne 


Wydział przepustek przy Urzędzie 
Naczekaika Policji Miasta Wilna 
i Powiatu, Magdalenos (d, Magda- 
leny) 2, ogłasza, że zaświadczenia 
podróży na wyjazd z Wilna, po- 
czynając od dnia 22 września r. b, 
będą wydawały urzędy policji, 

Osoby, chcące wyjechać nie do 
byłego terytorium Litwy, składają 
podania na wyjazd naczelnikowi 
urzędu policji według miejsca swe- 
go zamieszkania i azczegółowo moe 
tywują przyczynę wyjazdu, osoby 


zaś, ehcące wyjechać do b, S 


rytoriów Litwy hub Białorusi 


a 


wypełniają otrzymane w mnzędzie 
policji blankiety. 

Wszystkie podania z załącznika. 
mi, składane w eelu otrzymania 
przepustek w  Feldkomendanturze 
A Gebietskomisariacie, obecnie są 
przesłane do miejscowych okręgów 
policji, 


Osoby, delegowane 
o przepustki na wyjazd z Wilna w 
kierunku Kowna, zgłaszają się do 
Wileńskiego Miejskiego Samorządu, 
Magdalenos (d, Magdaleny) 4, po- 
kój 8. (s). 


dzę" lub „po szklankę do huty nie 
pobiegnę". 

Zahukamy gość zupełnie na imper 
tymemcje nie reaguje, Może dla tego, 
że mie wie komu się ma skarżyć, 
młoże poprostu „dla świętego spoko 
ju", 

I tu właśnie leży wina klientów, 
dzieki której panoszy się arogancja. 

Można zrozumieć, że obsługujący 
jest podenerwowany, ale w żadnym 
wypadku z tego powodu mie mo- 
gą cierpieć goście, (To) 


poszwa 


Jak dokonywać potrąceń 


ed zwiększenych pobo- 
rów 

W związku z przyznanym przez 
władze dodatkiem lo uposażeń or- 
gany skarbowe wyjaśniają, że po- 
trąceń dokonuje się od uposaże- 
nia zasadniczego łącznie z wyzna- 
czonym <łodatkiem, traktując upo- 
sażenie z dodatkiem jako całość, 
Żadnych innych połrąceń, poz: 
przewidzianymi przez odnośne 


urzędowo | przepisy nie wolno dokonywać. 


Rozkład jazdy 
parostatkami na Wilii 


Parostatki odchodzą z Wilna z 
przystani przy ul. Vrublevskio (b. 


Prawo na praktykę lekarską | sos) o goaz.: 1000; 1230; 


Lekarze, pragnący uprawiać prak | kumenty, uprawniające dotychczas 


tykę prywatną, winni uzyskać odpo. 
wiednie zezwolenie. W tym celu na. 
leży zwracać się do Zarządu Zdro- 
wa ( przedstawić odpowiednie do- 


do wykonywania zawodu lekarskie- 


6:0, 
zdrowia zarządu miejskiego, 


Od Żyda dzierżawcy do artelu 


Sytuacja rybactwa w okręgu wileńskim 


Okręg wileński, zwłaszcza”w swej 
części północnej, posiada wiele je= 
zior, stanowiących cenne tereny ry- 
backie, Uprzednio jeziora te zazwy= 
ozaj oddawano w dzierżawę żydom, 
którzy troszczyli się jedynie o to, 
aby z tej dzierżawy wyciągnąć naj- 
większe zyski, przy tej okazji wy- |! 
korzystując rybaków-robotników, | 
Żyd dzierżawca um'ał tak pokiero= 
wać sprawy, że w rezultacie robot- | 
nik miał tylko marne życie i jeszcze | 
dług u swego pracodawcy, 

Taka gospodarka niesłychanie 
wyniszczyła rybostan jezior wileń- 
skich, W ostatnich latach przed 
wojną zarybianie jezior wzięła w 
swe ręce dyrekcja lasów, dzięki cze 
mu rybostany wydatnie połepszyły 


się. Jednak dwa lata gospodarki 


bolszewickiej zrobiły swoje 1 warun 


ki rybne w jeziorach znowu się po- 


gorszyły, Obecnie postanowione wy ce i Wołokumpiu 


korzystać w dalszym ciągu wylę- 
garnie (dyrekcji lasów i po odpo- 
wiednich uzupełnieniach prowadzić 
nadal przy ich pomocy akcję uzu- 
pełniania rybostanów w jeziorach 
okręgu, 

Jeziora te dają wielkie możliwoś. 
ci racjonalnego odłowu, który obec 
nie pozostaje w rękach artelów ry- 
backich. Za czasów sowieckich było 
kilkanaście tych artelów, 
względu na to, 
mich spoczywała w ręku dawnych 


Informacyj udziela wydział dzy mostem antokolskim, 


17.30. Z przystani w Werkach od. 
chodzą o godz.: 6.50, 11,30 i 13.55. 
Poza tym parostatki kursują pomię- 
a przy- 
stanią przy nl. Vrublevskio (b. Ar- 
senalsłkiej), Odchodzą z przystani o 
gedz. 15.30 i 16.30. Od mostu od- 
chodzą 'w godz, 16.00 i 17.00. 


Statki zatrzymują się po drodze 
przy moście antokolskim, Pośpiesz 
Dla orientacji podróżnych poda- 
jemy, że jazda z Wilna do Werek 
trwa 1,15 godz., a z powrotem 55 
min. 
—— 


Zapomniany dom 


Przy ol. Wileńskiej (róg z-ka Do- 
broczynnego) w czasie ostatnich dzia- 
łań wojesuych została poważnie usz- 


lecz ze |kodzoma kilkuniętnowa kamienica. 
że gospodarka 'w | Wiekszość uszkodzonych domów już 


została w naszym mieście uperządkowa 
na, tylko, z nieznanych względów, 


wyzyskiwaczy robotnika -dzierżaw- | wyżej wspomniana kam'enica, poło- 


ców żydowskich, 
trzeba było dokonać reorganózacji, 
W chwili obecnej są czynne i do- 


konują połowów tylko dwa artele: | dej chwili oberwaniem się; popękane |. 


w Trokach „Sielawa”* i w Niemen- 
czynie „Gerowe”, 


Od Wuydawnmiciwe 


Już czas ednowić prenumeratę na m-c październik i IV kwartał rb. 


Prenumeratorom, którzy nie 


odnowią prenumeraty do dnia 


1.X. rb, będziemy zmuszeni wysyłkę „Gońca Codz.“ z dniem 1. X. 


wstrzymać. 


Adres Redakcji | Administracji: Wilno, ul. Gedymina 11-a (I piętro), 
Ceny ogłoszeń: Wiersz milimetrowy 1 szpali. na 4 str.—1 rb, Drobne do 10 słów —5 rb., następne słowo —50 kop., 1 wiersz w kronice—3 rb,, litera tłustego druku w ogłosz. drebayca—50 kop. Stronica ma 8 sepali 


Redakcia rękopisów niezamówionych nie zwraca. 


Państwowa Drukarnia Nr. 1 Wilno, 


obecnie w nich | Żona w samym śródmieściu, jest po- 


mijana przez Kemisię Oczyszczenia 
Miasta. Resztki gzymsów zwisają nad 
głowami przechodniów, grożąc w każ- 


mury, podmywane jesieanymi desz- 
czami, też mogą pewnego pięknego 
dnia zamienić się w kupę gruzów — 
słowem dem ten stanowczo wymaga 
dozeru 1 konserwacji czy też rez- 
biórki. A jeżeli już rozplanowanie 


prac nad oczyszczaniem miasta — tef, 


właśnie budynki umieściło na ostat- 
nim planie — to przynajmniej nale- 
żałoby się zatreszczyć narazie choć 
o uprzątnięcie gruzów, zalegających 
z-k Dobroczynny. Chociażby ze wzglę- 
dów estetycznych. (s) 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15. 


Administracji 


Wiadomosci z mi 


25 CZWARTEK 


września | Władysława, Kleofasa 


— Z ELEKTROWNI 
Elektrownia miejska 
majbliższym czasie 


MIEJSKIEJ, 
w Wilnie w 
rozpocznie re- 
Potrzebne 
do tego celu słupy już zostały do- 
stairczone, Osiatn'o została poddana 
remontowi główna 
stacja transformatorowa oraz skon- 
trolowano działalność 20 transfor- 
matorów na mieście, (t). 


— DZIAŁALNOŚĆ BETONIARNI 
MIEJSKIEJ, Zarząd Miejski posiada 
własną betoniamnię, którą, wytwarza 
krawężniki, płyty chodnikowe, krę- 
gi studzienne, rozmaite rury kanali- 
zacyjne i wodociągowe joraz kam'e- 
mie betonowe do brukowania, Obec- 
mie betoniarnia pracuje normalnie 
przy zwiększonej wyda jniości, 


mont sieci powietrznej. 


gruntownemu 


— OBIADY DLA NIEZAMOŻNEJ 
LUDNOŚCI, Wydział op'eki społecz. 
mej zarządu mliiejskiego posiada ma 
terenie miasta 10 tanich jadłodajni, 
iz których korzysta  najbiedniejsza 
ludnłiość. Obiady w tych jadłodaj- 
nach są obfite, pożywne i smaczne, 
kosztują od 1 do 3 rubli, Jadłodaj. 
oie te wydają przeciętnie 5000 obia- 
dów dziennie, 


— Z WARSZTATÓW KOMUNI. 
KACJI MIEJSKIEJ. W warsztatach 
komunikacji miejsk'ej obecnie pra- 
cuje 130 ludzi, Warsztaty obecnie 
wykonują różne prace z wprzednich 
zamówień, główmie dla nawobudo- 
wanych kiosków na mieście, W naj. 
bliższej przyszłości warsztaty po- 
dejmą się produkcji mebli i innych 
spirzętów dla różnych agend zarzą- 
«du miejskiego, 


A 


Kino „CASINO“, Didzioji — 


F m 


— WIADOMOŚCI W JĘZYKU 
| POLSKIM, Rozgłośnia wileńska na- 
daje w języku polskim ostatn'e wia- 
domiości z frontu oraz inne codzien- 
mie w godzinach 13, 15 i 17,30, 
Oprócz tego codziennie w godz. 
12,15 i 12.30 są nadawane specjal. 
ne komunikaty dla  roln*ków po 
polsku, 


— SZKOŁA POWSZECHNA Nr, 15 
przyjmuje zapisy dziewczynek do 
wszystkich klas oraz udziela infor- 
macji co dzień w godz, od 9 do 13 
w lokalu przy Antakalnio g. (d, An. 
tokolskiej) Nr 108, Lekcje rozpocz- 
mą się w poniedziałek, 29 września, 


— ma. 
— OCZYSZCZANIE MIESZKAŃ 
ŻYDOWSKICH, Po ukoñczeniu 


wwózki rzeczy z mieszkań żydow- 
skich, znajdujących się w śródmieś. 
ciu, obecnie przystąpiono do oczysz 
czania mieszkań żydowskich na 
przedmieściach miasta, 

Jak już podawaliśmy, pozostałe 
po ludności żydowskiej mieszkania 
są w wyłącznej dyspozycj* Wydzia. 
łu mieszkaniowego magistratu. (4), 


— NOWY SKLEP „SODYBY*, 
Celem umożliwienia ludności miła- 
sta zaopatrywania się w wytwarza- 
ne produkty, został otworzony przez 
„Sodybę* nowy sklep przy Vilniaus 
g-ve (d, Wileńska) Nr. 34, (t) 


— WYPADKI ZAGINIĘCIA, Ostat- 
nio coraz więcej osób zgłasza się 
do pogotowia ratunkowego, celem 
odszukania wcześniej, lub później 
zaginionych członków rodziny. 

W związku z powyższym przypo- 
minamy zainteresowanym, że po 
informacje o osobach zaginionych 
należy zgłaszać się we właściwym 
komisariacie policji bezpośredn'o 
po wypadku. (t). 


(Wielka) 47. 


Wielki film kryminalny! 


HALLO! RADIO POLICYJNE DONDSI... 


Nadpropram: Ostatnia wiacomości z frontu. 
Walki pod Taline i Leningradem. 
Początek sexns. © g. 15.30, 17.10 I 19.20. Kusy ezynne od g. 14.30 
O E N. E N S 


Kine „MUZA“ Naugarduko (Nowogródzka) 8 
Pierwszy raz w Wilnie! 


„Fałszerze pieniedzy“ 


W rolach gł: Kirsten Herberg, Rud. Fernau, He Brix. 
Peczątek seansów: godz. 15. 17 i 19.15. 


Rewelacyjny film kryminalny! 


(Wielza) 3—1 


(Berlitz), 
powo. Zarzecze 16, 
godz. 17—18 


rivatschula 
Daterricht. 


FA r 


eza) 4. 


z a ZZ O ZK ZZOZ, 


Filmtreuhand Generalreferat O:traum, 
Zwe'gatelie — Wilna, Gediminostr. 


ma korspetną instalncj 
kabinie pro etcylno-dźwiękowej kina 


Informacje: Gediminostr. 16, pokój 2, a 


Ni suieczi metodą maturalną 
pojadyńezo 1 - 
dr. Pnelata 


Deutschen 
Nagka niemiec- 
kiego. Gedimino ¢d. Mioklewi- 


Nr. 58 


*- DZIAŁALNOŚĆ OPIEKI SPOL 
ŁECZNEJ, Miejska opieka społecz. 
na w ciągu ubiegłego miesiąca 
udzieliła po uprzednim przeprowa. 
dzeniu wywiadów 78,634 rb, rape- 
móg, Jednocześnie skierowano de 
bezpłatnego leczenia 910 osób, 

— WYNAGRODZENIE ZA ZGUL 
BIONE RZECZY, Wobec częstychi 
mapytań czytelników w sprawie 
zwrotu nzeczy oddanych do repes 
racji, a zagubionych, niniejszym ke, 
maumikujemy, ée we wszystkich 
łuwestiach spornych, wynikłych na 
tle szacowania rzeczy zagubionych, 
należy gwracać się do organów tę- 
dowych, (t)- 


—— 


Listy meżna wrzu- 
cać do skrzynek 


Dlotychczas listy można była 
rwrzarcać tylko do skrzynki na pocm= 
cie głównej obecnie zaś rozpoczęte 
(wybieranie listów ze  wszystkieki 
skrzynek na mieście., Listy są wyfu 
miowane raz dziennie, Przed wrzm- 
weniem listu należy zobaczyć, czy 


wikirzynika nie jest zepsuła, laj. 


Likwidacja sowieck ego 
kolportażu cazet 


Bolszewicy stworzyli na poczeła 
głównej dział kolportażu ganeč 
t, zw, „aojuzpieczat“, centrala któ 
rego m'eściła się w Moskwie, Obeo» 
mie odbywa się likwidacja działa 
kolportażowego, przy czym rozpa_ 
częto ściąganie należności od dłuś- 
mików oddziału, 

W kokalm działu znalez'ono sporg 
ilość bibuły komunistycznej, którą 
kiolportowano obok czasopism, Bł. 
bułę tę odesłano na makulaturę de 
papierni, 


16 — przy'mnie Aferty 


świetlną i instalacje mntorową w 
„Adris“: 
nietro, 


E Nauka i wychowane B A faniel i Przemyst D 


instytut nauki jezysów obcych: 
" niemiecki 1 litewski. Didżioji 


Kesmos Radio 
Cz. Dagys. Wilno, Gedimina, 
(d. Mieńiewicza) 6. Kuni maszyw 
nę do pisania, odbiorn'ki radie= 
we, sadiosprzęt, elektryczna 
przyrządy pomiarowe i materia= 
ły instalacyjne. we 


Kupujemy książki 
w dobrym stanie 
KAZIMIERZ RUT3 <1 
Wilno, Didżio i (Wielka) 14 


1035 


a 


ale ny 


Kino „AUSZRA* Pylimo (Zawalna) Nr 54 
ne WW barwach Niemiec 


W roli glówna Wiłi Birgat. 
Nadprogram: Wypadki pelityczne estatnie] doby. 
Przegląd międzynarodowy. 

Początek seansów o godz, 16 80 i 18.30. 


Kino „KOLEJOWE“ al. Geleżinkelio (Kolejowa) 14 


Rewelacyjny, arcywesoły film p. t 


NOCE MAJOWIE 


W rol. tyt.: Maria Rek 1 Wiktar Sztali 
Nadprogram: Walki pod Smoleńskiem. 
Początek seansów o godz. 17 i 19-ej. 


IFAILES ZAPRRAGGEWEA 
©twarcie sezonu konce: towego w niedzielę 28 b. m. o g. 17 


per KONCERT SYMFONICZNY 


z udział. połąe Zonęj orriestry Filharmonii 1 Razgłośni wileńskiej. 
Dyryguje kowp. S Szimkua. W prograszle: Beethoven, Cziurlionis, 
Weber, Wagner, Brahcia, Sibelius. BHety w cenie od 050 do 6.— 
Rb. sprzedawane ga w kasie Fileharmonii w godz. 10—13 i 17—19 
Z A AŚ 


(ETEN | 


Konnie kołdry najbardziej zni- 
szezene, poduszki, bieliznę 
peńciaławą. Lejykles (Ludw'sar- 
ska) 4, pracownia kołder. 


Karie garnitur meski i jesionkę 

w doturytm stanie, duży roz: 
miar. Oferty do adm, „Jońca 
pod „Ubranie“. 1004 


Kupię materjał na spodnie wi- 
zytowe w paski, względnie 
gotowe spodnie na wysoki 
wzrost @fwty do adm. „Gońsa 
pod „Spodnie“ 1041 


Konie rower damski. Zgłaszać 
sig w godz. 16—17. Lukisz:kių 
(zukiska) 18a EE piaty chmiaat kupię dwia maszy- 

my do pisania w dobrym sta- 
nie z alfabetem polskim, Zgła- 
Szać się fak najszybciej. a. 
po (Skopówka) 11—17 1032 


gorie luh zamienię wózek aspa- 
* cerówkę. Kasztany (Kaszta- 
nowa) 2—19 godz, 14 15. 1042 


poszukuje okazyjnie kaiążek 
relniczych. Zgłoszenia: 

Valanzfaus (Piaskowa) 1—3 od 
godz. 9—10. 1038 


Korie niedrogo fartuch (chałat) 
biurowy damski, Oferty x ce 


do adm, Gońaa* pod „J 8. 
| a b 1031 


Ks kożuszki dla dzieci. Ofer 
ty do adm. „Gońca* pod „Ko 
Żuszki* 1054 


ownfk polsko-niemiecki i nie 
SZK polski. Klusa lub 


inny kopię Skapo (Skopów 


ka) 

11—17 1033 
zZ powoda wWyiazdu sprzedam 
szafę, Krzesła i fortepjan. 
Giedrajcziq (Chocimska ) 28—1. 


Kupię znaczki pocztowe do ko- 
lekoji J. Jamiaskio (Jasiń- 
skiego) 16—3 wejście z Pakal- 
nés (Podgórnaj) naprzeciwko 
„Szopena od gods. 15 do 16“ 


DU OE S joma jpiayco. E m "woo 
Administracja czyana od 9— H (oprócz miedziel i świąt). 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14. 


mia zastrzeżeń co ), £O. zenia i 


1040 I gury) 42—11. 


A RÓŻNE 5 
Aparaty 1 głećniki kryształko- 
we naprawiu solidnie war 


aztat. Anszros Varta (Ostrobram- 
ska) 28. 


| BUY PODAŃ (tłumaczeń) do 

władz w językach: niemie= 
mim i litewskim. Vilniaus (Wi- 
leńska) 25—%, wejście x RE 


guro vis a via Po „can 

trum” Didżieji (Wielka) 6. 
Podania do władz, tłumaczenia, 
przepisywania w niemieckim Í 
ktewaleem. = 


żolnierz poszukaje 


> pork 
partnerki z fortepianem da 


gry. Oferty do adm. „Gońoa” 


pod „Niemiecki żołnierz” 


(M edania i tłumaczenia do władz 
u 


w iaz. niemieckim i litew= 
skim. Odminiq (d. Garbarena) 
1—26, róg d. Mickiewicza. ©% 


esiadstu meżliwoSó wyjazdu 
de Lwowa, marę załetwyd pe 
łecenia. Matak Wacław, Giedrai- 
czio (Chochnska) 42—21 1027 


prime konia ta 
przekar mienie- 
Wilno. Biela (Bottan 


dziców p. Tusik artyst. 

R” danim Malina Ja 
prosi pedąć swój adros do sfm. 
-Goñea` Wacław Matak. 1028 


WN Rosławioz Poszukaje gie- 


stry Marji, nauczyciel nata” 
y khżużach 


tnie zatrudniona w P 
pow. Ostroleka). Wiadamaści pi- 


semue zawtawió w adm. _(G54- 
ga” dla T. Beatowicza. o 


apicer przyjmie rover mow 
T bli 4 kaj dk r :: dor 


fratergka) 14—1 


1 wszelkie 
Wei Eplidnio 1 tanie 


majster firmowy, 
lionie (ZaLretawa) 42—1. 


z 


zwrócłó za wyma 
Darlaus ir Gireno (Żwirki i 


Zgubione 


terminu ogłoszań. 


1013 


rzochó% i 


Hanteama*» 


rodzaja na- 


„W Mess" Gaure: 
1088 


doknmeniy na než. 
Janiny Stsakienówne| pueang 
saęzodzeniezu 


dm 


180 rubli premi. Poszukuję 
mieszkan A 2—3.pikojow. 
z kuchnią i wszel.im wygodumiłę 
ciepłe i słoneczne. Infornacie 
pod M tel. 20—29. 1 


(M pRaca J 


srs uniwersytetu pos. ® 
kaje sondycji. hanarskio q. 
GKonarskiepo) 38, godz. 10—12 £ 
17—18 |. 


łeda, inteli-en'na pa na, zma 

iąca język polski I tite wakt 
przyjmie posadę kel:erki. Ofer» 
ty do administracji „Gońca* pod 
„Bardzo pilne". 10 


potrzetni robotnicy do pracow» 
ni obuwia. Stukalis, à edimi- 
no (d. Mickiewicza) 4, 


MY y chowanek oo. Jezuitów æ 
małą maturą noszuku e kom 
dycji na wai w zaivregie 2 klag 
gimnasrialnych, moża pomagaś 
Ww gospodarstwie. Gferty do + dp 
m nistracji Gońca” dla „L. H.* 
MAJ Grodnie mą do nabycia w kie 

skach ina punkcie kolpor= 
łażowem „Gońca, ul. Stanisla 


wowalsa 1 Samouczki języka nia 
mieckiego, 


J arokigsz 20—50 rb dziennie ræ 
= werem. laformacje: Treniotog 
Stara) 41—1, wejście a dziedzfh 
'sa, gods. 16—17. — 


LEKARZE 


Dr. W. Wełodźko 
choroby skórne i weneryczne 
Pylimo (Zawalna) 


| asuszunxi | 


Marla Laknerowa 
pr uje od 9 rano do 7 = 
J. Janiestio (Jasińskiego) 7--% 


W. Śmiałowska 
Pilies g. (Zamxowa) | am 


Wydawca = redaktor! Czesław Ancerewiez. 


